
Nr. 107. Kraków, Poniedziałek 1 Marca 1915, Rok XXXIV.
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i  dni poświąteeti&yofc, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e r a t a  w y n o s i :
rooznie i półrocznie: kwartalni.! miesięczni.

W  m i e j s e n  24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W  Austro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt. . 32 „ 16 „ 8 „ 2 kor. 70 h.
z dwurazową » 9 kor. 50 h. 3 „ 20 „

W  Państwie Niemieckiem . . . .  36 B J8 „ 9 koron 3 „ — „
W  innych p a ń s t w a c h  48 „ 24 „ 12 „ 4 „ — „
P r e n u m e r a tę  i  og ło szen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in is tr a c y i

„N. R e fo r m y  “ w Krakowie.
R e d a k c y a :  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m im s tr a c y a :  u l. ś w . A n n y  3. 

T elefon  R e d a k c y i 41. A d m in is tr a c y i Nr 2 4 1 . I’>! a tuzinów z a m ie js c o w y c h  1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszcząd. 857.484.

R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  J ied a h c ya  n ie  zw ra ca .
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po la  hi., w Biurze dzienników S . S o k o ł o w s k i e g o ,  

nlica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h r ta , ulica Karola Ludwika 9.

Cena num eru  10 hal., z przesyłką  pocztową 12 hal.

NOWA

W T O A N 1B  JPOSŁAŁINES

P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową! Admini6tracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą : A dministracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, nl. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tą  i o g ło s z e n ia  (inseraly) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, nl. Karola L udu ik i 21. S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w iu  A. Amster. — W  T a r n o w ie  li. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I. Wollzeile 6. — M Pukes Naclifolger, 
Haasenstein & Vogler (takżo w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosso (także w Berlinie, Hambnrgu, Monachium i Norymberdze). — 

* H. Schalek (Wollzeile). — W  P a r y ż u  Societe Mutuelle de Publioite A. L o re tte ,  directeur
61 Rue Rougemont.

O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . . za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 li. od wiersza. — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowoj Re 
formy" (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eyz, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Walki w Karpatach i na południe od Dniestru.
(Telegram c. k . Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 m arca.
Urzędowo donoszą 28 lutego:
W Polsce i zachodniej Galieyi nie zdarzyło się nic istotnego, odbywała się ty lko walka ar- 

tyleryi.
Na froncie karpackim walczono w  obrębie W yszkowa tudzież na południe od Dniestru. 

Sytuacya w ostatnich dniach nie zmieniła się.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 5 f e r, 

marszałek polny porucznik.
-------------------------------- .o --------------------------------

Odrzucenie Rosyan pod Grodno.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 1 marca.
[Biuro W olffa donosi: W ielka g łów na kw ate ra , d n ia  28 lutego.
Na północny zachód od Grodna w ystąpiły nowe rosyjskie siły. Nasz przeciwatak odrzucił 

Rosyan w ty ł do przednich stanowisk twierdzy. Tysiąc ośm set jeńców pozostało w naszych 
rękach.

W&lki pod CBstroSąką.
Na północny zachód od Ostrołęki został nad Omulewem nieprzyjacielski atak odparty.

Oprteleai© P rzas^ ga ,
Przed przeważającemi siłami, które z południa i wschodu na Przasnysz się posuwały, usu­

nęły się nasze wojska w  okolicę na północ i na zachód od tego miasta.
Na południe od W isły nic nowego. Naczelne kierownictwo armii.

—------------------------------ o------------— ----------------
>

Zwycięskie walKi we Francyi.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 1 m arca.
Biuro W olffa donosi: W ielka głów na k w atera , dnia 28 lutego.
W Szampanii i wczoraj kontynuował nieprzyjaciel swoje ataki. —  Zostały one w całej 

mierze odparte.
Na południe od Malancourt, na północ od Verdan, zdobyliśmy kilka położonych za sobą 

nieprzyjacielskich stanowisk. Słabe francuskie przeciwataki rozbiły się. W zięliśmy do niewoli 
6 oficer ów i 250 żołnierzy i zdobyliśmy cztery karabiny maszynowe i jeden przyrząd do wyrzu­
cania min ^  . . . .

Na zachodnim kraju W ogezów wyrzuciliśmy po zaciętej walce Francuzów z ich stano­
w isk koło Blamoiit-Bicnville. Nasz atak dosięgną! linii Verdinal Bremenil, na wschód od Ba- 
donviller, na wschód >d Celles. Przez ten atak został nieprzyjaciel na przestrzeni szerokiej na 
20 kilometrów i głębokiej na 6 kilometrów wyparty w tył. Próby nieprzyjacielskie odebrania 
z powrotem zdobytego pizez nas obszaru nie u dały się wśród ciężkich strat nieprzyjaciela.

Taksamo zostały odparte ataki nieprzyjaciela na południe od W ogezów.
Naczelne kierownictwo armii.

^M B M E łaH aill UMEnymi I mu   III

fi iptesi i (Liifj i t i i t
W iedeń, 1 marca.

( ‘̂ PRttyozdawca wojskowy »Neue £T.
1 ressc«  t a k  o c e n ia  o b e c n ą  s y t u a o y ę  
w o j e n n ą  n a  t e r e n ie  g a l i c y js k im :

W Kai patach  nic zaszła jeszcze żadna zmia­
na v położeniu ogólnem. ob ie  .strony um ocniły 
osiągnie! e pozycjo . N iekorzystny  stan pogody 
iut-rudnia większe przedsięw zięcia. W alka zdaje 
się fu zwolna przybierać io rn iy  walki pozycyj­
n e j; czy obraz ten zmieni s ię 'z  nasta tn iem  le­
pszej^ pogody, nie m ożna przew idzieć. Zresztą 
rozw ój w ypadków  silnie jest uzależniony .od 
toku zdarzeń w przestrzeni na południe od Dnie­
stru.

Także uporczywie wciąż na nowo usiłowano 
przc-am am e naszego frontu  Tucholka— W ysz­
ków pozostaje w zw iązku z zajściam i w prze-

- lu lm w u  A?"-10 1 P o ^ n ió w y  ^ c l ió d  odblani., ąwo va M °zna sobie łatw<( uzmysIowić 
ze a tak i ro sy jsk io w  k ierunku  Op< ea i na W ysz­
ków zasłonie mają przesunięcia sił poza fron­
tem. Dobrze na ten i Moskało nie w y sz li. Fiński 
pułk strzelców całkowicie przestał istnieć, stra ­
cił 1330 ludzi. AYedle stanu  organizacyjnego 
z  czasów  p o k o ju ., liczą, pułki strzelców  ty lko  po 
dw a hataljony. Placem  boju była okolica w 
górnej dolinie Oporu, zapewne między Sław­
skiem a Tuehlą. O dcinek Tucholka— W yszków  
leży na skrzydle lyc.h sił rosyjskich, k tóre  mniej 
więcej z limi Stanisławów— Dolina na południo­
w y wschód zostały  pchnięte celem odparcia 
naszych wojsk, idących w k ierunku  N adw orny.
Tom się też tłum aczy "gw ałtow na ruchliwość 
łło sy an  w  k ierunku  w spom nianego odcinka.

Sy tuacya  na południc od Dniestru nic dozna­
ła  WTzoraj żadnej is to tnej zm iany. Sztab gene­
ra ln y  donosi o zapam iętałych w alkach. Przez 
to  nie powiedziano jednak  w cale, że odbyw ające 
s ię .tu  w alki n ao ia ly  charak te ru  przestrzennie, 
um iejscowionego. Talent operacyjny  naszych 
dow ódców  bodzie umiał już akcyc ta k  popro- 

■ Aradzie, że musza, znaleść rozw iązanie; sforso­
wać rozstrzygnięcia jednak w danych warun- 
kacii nie można.

P rzy  ocenie dłużej trw ających przedsięwzięć 
nie trzeba zapominać o tym bezliku pracy, k tó ­
rą trzeba węfkonać poza walczącym frontem i 
k tóra  często ma bardzo silny Avpływ na opera- 
cye. Trudności w doAvozio amunicyi albo zapro- 
wiantnwaniu mogą niekiedy zmusić do przesu­
nięcia uplanoAA-anej na dzisiaj akcyi na dzień 
ju trze jszy  lub poza jutrzejszy.

Niema powodu do powątpiewania w szczęśli­
w y wynik walk na południe od Dniestru.

Walld o StSErglswśw.
Budapeszt, 1 m arca.

Spraw ozdaw ca w ojenny ..Pesti N aplo" do­
nosi:

M oskale czynią rozpaczliw e wysiłki celem 
utrzymania Stanisławowa oraz leżącej poza 
Stanisławowem doliny Dniestru, ponieważ u- 
tra ta  te j linii p rzecięłaby  połączenia rosyjskie 
i w (akiin w ypadku  pozosta łaby  Rosyanotn 
dla zaprowiantowania olbrzymich ich mas av 
Karpatach ty lko  jed n a  jedyna linia, w iodąca 
przez Jarosław i Rzeszów. A by przeszkodzić 
tem u, rzucają  Rosy a nie posiłki przeciw  napie­
ra jącym  naszym  wrojskom. N iepogoda, a  m ia­
now icie silne opady  śnieżne, wpłyrvają ujem nie 
na  to k  w ypadków  ta k  koło Stanisław ow a, ja k  
w  K arpatach  i s tąd  rozegra ły  się w dniach o- 
sta tn ich  ty lko  n ieznaczne spotkania i osobnio- 
ne m niejsze potyczki.

Niepraktykowane podstępy 
Rosyan.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 1 marca.

Urzędowo.
Rosyjski sposób Avalki charak teryzuje  fakt, 

że w  ostatnich czasach niejednokrotnie rosy j­
scy żołnierze przebrani za baby z dobrych pun ­
k tów  obserwacyjnych strzelali do naszych 
wojsk. Ten dotychczas nie p rak tykow any  spo­
sób Avalki, przebierać sio w  suknie kobiece, 
by  zmylić przeciwnika, nie przynosi bynajmniej 
zaszczytu wojsku rosyjskiemu. Oczywiście 
k a ż d y  żołnierz rosyjski, k tó ry  będzie pojm any 
w tukiem przebraniu, zostanie rozstrzelany.

N aczelna kom enda armii.

 ̂ SpraAA-ozdaAAT.a A\'ojenny „R cichsposl", 
K irchlehner. telegrafuje z głów nej Avojennej 
k w ate ry  prasoAvcj pod d a tą  27 lutego:'
W w alkach na  południe od Dniestru, zdaje 

się, na stąpiła o b łu d o  niem al równowaga sił. 
N ieprzyjaciel rozporządza w łych okolicach 
przewagą kolejowo-techniczną, z naszej s trony  
Avyrównywae mu trzeba doborowością i mę­
stwem wojsk.

W alka w  południow ow /schodniej Clalicyi 
jest ciężka i, ja k  w szystkie dotychczasow e 
A Y i e l k i e  bitw y, przybierze tok poryoiny.

,.A N ap11 donosi z U u s z t u pod d a ta  27 
lutego:
W edle nadeszlycli tu w iadom ości, podjęty  

wczora j przez R osyan daleko poza torońskiem  
siodłem av Galieyi a ta k  przeciw ko nam  został 
krwawo odparty. W ojska nasze wzięły p rży ­
tem  Arielu jeńców.

,.A N ap“ donosi z IT n g  v a  r  u:
Rosyanie skierow ali na północ od przełęczy 

użockiej av ostatn ich  dniach liczno a ta k i na 
nasze stanow iska, ataki te  jednak zostały  zła­
mane.

N a gran icy  k o m i t a t u  B e r e g  osiągnę­
liśm y na  Avielu m iejscach godne uw agi postę­
py. W ojskom  naszym  udało się Avydrzeć nic- 
przyjacieloAyj wiele bronionych przez niego za­
cięcie szczytów.

Po w alkach przy  A 1 s o - i F e l s o -  P  a  k  o- 
n y  został n ieprzyjaciel, naciera jący  u w ylo tu  
przełęczy dukielskiej, zm uszony do cofnięcia 
się aż do granicy.

„M agyar O rszag“ donosi:
Od c z w a r t k u  aa7 dolinach kolo Dukli ty l­

ko zrzadka usłyszeć m ożna grzm ot dział. Ro­
syanie ściągnęli z tej części swojego frontu  b ar­
dzo wiele' w ojsk europejskich i zastąp ili je 
C zcrkiesam i i T ataram i. W alki n a  b ag n e ty  »ą 
rzadsze i Rosyanie byw ają w nich sta  e o i z u  
cani.

Fadjęcie ruchu kolejowego 
do Czerniowśec.

Budapeszt, 1 m arca.
„P oster L loyd11 donosi 7. Bukow iny: Ruch ko- 

IcjoAAy z D ornej W atry  do Czerniowicc p o d j5  
to, a rów nocześnie także ruch na liniach bocz­
nych. Tom samem zabezpieczono ludności do- 
AA-óz żyAvności. Ceny a rtykuhny  spożywc-zycli 
nic są w ysokię,

Nałożenie 105.000 rubli grzywny 
na Kielce.

(Telegr. c. k . Biura koresp.)
M oskwa, 1 m arca.

>Russkojc Słowo« donosi z W arszaw y: Z do­
niesień naczelnego kom enderującego arm ii do 
AvarszaAvskicgo gencral-g tibcrnaloru  okazuje się, 
że ludność Kielc została za strzelanie av sierpniu 
z, r. do wojsk r o sy jsk ic h  ukarana grzywną na 
105.000 rubli.

stali się do więzienia, a 5 na czas w ojny w yda­
lono do gubernii Ufa.

Gubernator prowokatorem,
(Telegr. c. k . B iura koresp.)

Moskwa, \  m arca.
»Russkoje Słowo® donosi pod da tą  5 (18) lu ­

tego: W  M itawie ukaza ła  się tajem nicza broszu­
ra, broniąca działalności gubern a to ra  K urlan- 
dyi, Nabokow a. Broszura ta  zarzuca Łotyszom , 
że dążą do niepodległej W ielkiej Lit.Avy.

A utor je s t przekonany, że dzisiejszy patryo- 
fyzm Łotyszów  jes t tylko udanym , inteligon- 
cyę Ł otyszów  posądza au to r o propagandę re ­
w olucyjną AA’śród niższych AA7arstw  ludności. Po­
dobno autorem broszury jest sam Nabokow. —  
W drożono śledztwo.

czył francuskiem u rządow i, że Francyn nie b y ­
łaby  zaczepioną przez Niemcy, gdyby W ielka 
B ry tan ia  poręczyła jej neutralność.

Grcy a a -  odpowiedzi swojej A vskazał na nr 107 
angielskiej B iałej Księgi, z k tórego to  doku­
m entu Avynika. ż.o rząd. chociaż nie znal ukła 
dóaa' przym ierza francusko-rosyjskiego, jednak 
Avicdzial, że rząd francuski nie może zająć sta- 
nOAviska neutralnego  a a 7 razie, gdyby Rosya zo­
stała zaaiakoAvaną przez Niem cy i A u stro -W |j 
gry . R ząd francuski już z góry  30 Iipoa ośw iad­
czył. że p ro jek t tak i, z jakim  a a 7 dwa dni potem  
N iem cy fak tycznie  w ystąp iły , nic m ógłby być 
przyjętym . PominąAvszy jednak  te  kw estyę. 
ciągnął dalej Grcy, sądziłem , żc jest ogólnie 
rzeczą znaną, iż europejskie przym ierza, m niej­
sza o to , czy dw uprzym ierze czy trójprzym ierze 
zaw ierają w sobie obow iązek dla każdego mo­
carstw a pospieszyć drugiem u 7. pom ocą zw ła­
szcza a a -  Avypadku takim , gdy  to m ocarstwo 
jest zaczepiono przez dw a inne.

Jo w ctt zapy ta ł dalej, czy zdanie, 
dziane przez Churchilla a a 7 A y y w i a d z i c .  zam ie­
szczonym przez „M alin", iż W ielka B rytania

j bodzie w alczyki aż do końca, gdyby się Fran-
i cya i Rosya w ycofały, zostało ogłoszone z Avie-

„R usskojc Słowo" donosi z C harkow a: j <lzą rządu.
Z arząd m iejski zastanaw iał się nad  zaćm a-’ A sąiuth odpoA ricdzia l:  Kord^ Churchill o-

trzeniem  ludności a v  m ąkę i Avęgicl, k tó rych  świadczył w tym AYj'AA'iadzie rÓAAmioż, ze
b rak  daje sio a v c  znaki. D nia 19 l u t e g o  miało d o b n o g o  Avj-padku miAA7et Avyobrazi<y sobie
m iasto z poAA7odu b raku  AA-agonÓAA7 ty lko  na je- «m<»żc. _ Zgadzam się z nim zupełnie i nie mam

Brak węgla 
i środków żywności w Rosyi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 1 m arca.

den tydzień zapasÓAA7.
W  gubernii W iatka panuje brak 

żywności w szelkiego rodzaju.
W Tyflisio brak  zupełnie papieru.

ś ro d k ó w

nim
żadnej przyczyny odstąpić od tego zdania.

W o l n y

M m : k  zfiłofl przMSKiej.
CPel. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 1 m arca.
>T>udapesti J iir la p « o tr z y m a ł Avczoraj p o c z tą  

z Przem yśla kw otę  864 k o r . 60 hal., złożoną 
przez o f i c e rÓ A A 7 i  żołnierzy l-go batalionu  p u łk u  

honwedÓAv a  rów nocześnie p ism o , z k t ó r e g o  Avy- 
uika, że p ie n ią d z e  to p r z e z n a c z o n e  są  n a AA7d o -  
Avy i s ie r o t y  p o  A v ęg iersk ich  ż o łn ie r z a c h . -B u­
da p e s t i  H irlap« stA\’ic r d z a  w  tym  fakcie  now y 
p o d n io s ły  d o w ó d  entuzyazm n i o f ia r n o śc i  g arn i­
z o n u  p r z e m y s k ie g o .

Największa bitwa 
twiatowe].

Amsterdam, 1 marca.
Biuro Reutera donosisz Pe te rsburga :
Walki n a  froncie Niemen— Bóbr— Narew—  

W isła rozwijają się w  największą bitwę wojny 
światowej.

: D kily Telegraphc donosi z Petersburga , że 
nic chcą tam  wierzyć, by N iem cy przygo tow y­
wali ogólny a ta k  na  linii N iem en— B óbr—Na- 
r0AV— Wipła, ponieważ linia ta  b ron iona jest po- 
leżnom i urządzeniam i fo rty fikacy jncm i, przez
00 Niemcy odsłoniliby skrzydło SAroje pod War- 
sz:iAvą. Dlatego nie dziAvionoby się wcale, gdy­
by Niem cy w najbliższych dniach się cofnęli.

zwfi-Bitwa 1 mm
(Telegr. c. k .  Biura k o r e s p . )

Berli n, t  marca.
1 Urzędowo.

Londyński »Central News« donosi, jakoby  
niemiecki am basador w Rzym ie ośw iadczył, żc 
we W schodnich Prusach straciliśmy 100.000 lu ­
dzi w zab itych  i rannych. B iuro angielskie 
naw iązało  do tej zupełnie zmyślonej^ w iadom o­
ści uw agę, że powodzenie niem ieckie nie stoi 
av żadnym  stosunku do poniesionych ofiar.

T a k  się rzecz ma istotnie, ale a a 7 inny sposób. 
Wielki pospiech, k tó rym  rosy jska  arm ia  usiło­
wała  się Avykręcić z niemieckiego łańcucha, do- 
zAvolił naszym  wojskom ty lko  a a 7 niektórych 
punk tach  frontu bojowego wejść  z nieprzyja­
cielem av t a k  bliski k o n ta k t  hojoAvy, ja k  tego 
sobie nasi żołnierze życzyli. Gdzie nieprzyja­
ciel stawiał opór, pad ł  ofiarą naszej wyższości. 
Bitwa zimowa na Mazurach została wygrana 
głÓ4vnie zaskoczeniem nieprzyjaciela i naszą 
szybkością, tak  żc nasze s tra ty  ogólne istotnie 
znajdują  się w7 niebyAvale m ałym  stosunku do 
osiągniętego sukcesu. Nie wynoszą one nawet 
szóstej części liczby, Avymienionej przez .C e n ­
t ra l  New7s«. __________

Zatopienie franaiuisse m m m
(9 fintiar’.

Paryż, 1 marca. 
Oficyalnic podają do AA-iadomości:
Francuski niszczyciel łodzi torpedow ych 

„D ague", k tó ry  eskortOAYal transport żyw*no- 
śei, przeznaczony dla Czarnogóry, najechał o- 
nogdaj o godz. .10 wrieczorem  a a 7 porcie AntiA7ari 
na minę i zatonął. B rak 38 ludzi załogi.

Wiedeń, 1 marca. 
M arynarsk i W spółpracow nik »Ncue F r. P rcs- 

?c« podaje następu jące szczegóły o »D a g u e<u 
N ależj' on do k lasy , złożonej z 12 łodzi, zbu­

dow anej av la tach  1910 do 1912 o 708 d o  770 
ton przestrzeni,A\'y]>elninncj Awodą i sile h&ńOO 
do 16.000 koni paroAvvcii. Oliyżość lodzi aau-  
ha się m iędzy 31 a 35 milami m orskicm i na 
godzinę. K otły urządzone (Hę t y l k o  dla ojmia- 
nia olejem. Uzbrojenie sk łada  się z dw-óeh 45- 
centym otrow ycb podw ójnych ru r torpedoAA-yeb. 
dwóch 10-centymctroAATcli dział szybkostrzel­
nych. Załoga liczy 81 l u d z i .

'S t a t e k  eskortował" tnulspor! prowiantOAAj, 
przeznaczony dla Czarnogór)' i na tkną ł  się 21 
z. m. o godz. Oj/f* Awieczorom av porcie Anti\ 'ari 
na minę. Łódź zatonęła, ^tw ierdzono brak  88 
ludzi załogi, k tórzy  nieAvątpliAvie utonęli Avraz 
z nią. J a k  można poznać z podanych Avyżcj 
dat, idzie o s ta tek  zupełnie noArego typu  i sk u t ­
kiem togo znacznej Awartości AvojskoAvoj. W  każ ­
dym razie zaliczał się >:Dague« do najlepszych 
francuskich niszczycieli lodzi torpedoAYyeb.

W ,rosyjs lii
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Moskwa, 1 marca.
*Russkoje Słowo« donosi z _Kiję)Ava_o powtór- 

nem  aresztow aniu  członkÓAA7 niem ieckiego Zwią­
zku F lotow ego: Inżynier Schlesinger zosta ł o- 
sadzony w tw ierdzy, trzej inni aresztow ani do-

Bombardowame Dardaneli.
M edyolan, 1 marca.

„ Ita lia"  donosi z A ten:
Dwadzieścia dAva p a n c e r n i k i  i d A vad zie .śc i i  

n i s z c z y c i e l i  l o d z i  t o r p e d o w y c h  r o z p o c z ę ł o  one- 
g d a j  r a n o  o  g o d z .  p ó l  d o  1 0  gruntO A vnc ostrze 
l i w a n i e  fortÓAv t n r e e k i e b .  F r z e d t c m  j u ż  r z u c i ł )  
trzy hydrcaeroplany z A w ysokości ty siąca  me 
trÓAY o g n i s t e  g r a n a t y  n a  f o r t y ,  k t ó r e  s p o w o d o  
AA'aiy p o ż a r y .  Celem glÓAA-nym bombardoAA7a " '  
b y ł y  f o r t y  Orkanie i Kum-Kalessi. OstrzcliAYu 
n i e  t r w a ł o  t r z y  kwuulranso. P r z e s z ł o  1 5 0  a r m a  
aa- o g ó l n o ś c i  1)i'<‘11o u d z i a ł  aa7 bombardoAAra n h ’ 
i dało przeszło 3 0 0 0  strzałów.

Flo ta  ay czasie Arniki wzmocniona zostałs 
c siedem  angielskich  i trzy francuskie dread 
noughty . Ojirócz togo podpłynęły  przed Darda 
nelo dwa w ielkie tran sp o rty  Arojsk, aa- tow arzy 
stAA-ie dziesięciu krążow nśków  pomocniczych. 
Sprzym ierzeni rozporządzają 
D ardanelam i eskadrą aa- liozbif' 
dnosfek bojowych.

Ngwv 3tak
Konstantynopol, 1 m arca.

A gcncya telegraficzna Mijli. GlÓAAUia kAAra t e -  
ra  donosi:

Nieprzrjr:cielska Bota, stojąca u Awejścia Dar- 
dansli*, ostrzeliwała wczoraj fort Sec! el Bahr 
av wielkich odstępach.

obecnie przed 
przeszło 60 je-

ie rM a  w Aibanif.
Wiedeń, 1 marca. 

»Rdclispost« przynosi telegram SArego kore­
spondenta z Sofii:

P rasa bu łgarska uważa AA-ogóle A r s z y s t k ie  
wiadomości zc ź r ó d e ł  .serbskich o ta k  zwanych j 
napadach A lbańczyków . za zwyczajne mydle­
nie oczu. 'StambiiloAA-ska »W olja« w y r a ż a  oi>i-. 
nię, ż e  od p i e r w s z e j  chwili było jasno, żc ma s i ę , 
do czynienia z komedyą, urządzoną przez rząd 
śerhski. Serbowie c l i c i e l i  w yzyskać na swoją ko­
rzyść niejasne położenie w Albanii, celem obsa­
dzenia pewnych jej okolic.

?unkt oparcia na Tenedos?.
Berlin, 1 marca. 

Local-Anzeigci'® donosi z M cdyolanu:
W edle ?Secola« nie ulega aa;)tpliwości, że 

eskadra angielsko-francuska posiada od wielu 
tygodni punk t oparcia  dla operacyj przeciw 
D ardanelom  na jednej z A v y s p  greckich, prawdo 
podobnie Tenedcs. N a zażalenie n ie m ie c k ie j 
ausfro-A\7ęgierskie odpowiedziała Grecya, że nic 
na to nie może poradzić.

Nota Wilsona do Anglii.
(Tel. e. k. Biuru koresp.)

Londyn, 1 marca, 
i g ro n t t a l  News« donosi, żc dokladin  lek.n. 

noty Wilsona co do zakazu wywozu środkow 
żywności do Niemiec trzyma się jeszcze Avciąż , 
aa- tajemnicy. A m erykański am basador i sir 
Grcy mieli Avczornj konferencyę av tej spraAYio. 
Notę. przedłożono później A squithow i.

W czoraj zwołano R adę minisfcryalną, aby o- 
mówić notę w związku z represabam i, które 
rząd uzna za stosow ne w odpowiedzi na nie­
miecką blokadę lodziarni podAvodnemi.

przeds zskoscbi K-fiUtim iraJWe.
Sofia, 1 marca.

» M ir «  donosi:
Rząd Avloski z a w i a d o m i ł  serbski rząd przez 

posła swego w Niszo, że nie może się przyglą- j
dać spokojnie, ja k  w ojska serbskie w kraczają  .  n . . . .  ę . ..
na terytoryum albańskie celem dotarcia Si l u i . k  w  e6 : -  v ,
A dryatyckiego morza.

»Mir« dodaje do tej w iadom ości: Teraz sta je  
sic zrozumiałem, dlaczego SerboAvie zaniechali 
akcyi sw;ej przeciw  A lbanii.

(Tel. c. k. B iura koresp.)

ditopidiie onsfeh
(Tel. C. k . k o r e s p .)

Petersburg, 1 marca. 
„Iłjecz" donosi z Singapore pod datą 20 lu­

tego:
t  Japońscy żołnierze obsadzili koszary zbun­
towanych wojsk indyjskich i urządzili pościg 
za zbiegłymi żołnierzami in d yjsk im i.

Itoksswsiaśs Chinami
a

(Tel. c. k. Iliur,'! koresp.)

Londyn, 1 marca. 
-,*rimes“ donoszą z Pek inu  z d a ty  26 lutego: 
Podczas dzisiejszej konfcrcncyi cbińsko-ja- 

ponskiej oświadczyli chińscy delegaci golo- 
avosć o tw arcia  k i lku  AvażnycU miejscowości 

. Szantungu  jako  portów  traklatOAA-ych. Trzy
cy Greya, dlaczego, nie znając postanoA\rień inne kw estye , dotA7czacc Szantungu zo stah 7 od-

„Matin*
Paryż, 1 m arca, 

^donosi z D ieppe, żo angielski paro­
w iec został ugodzony torpedą.

17G kulis frślpoFoztiinieiiB.
(Tei. e. k. JKuru koresp.)

Londyn, 1 m arca.
W Izbie gmin zapyta ł J o aa7 e 11 z party i pra-

francusko-rosyjskiego przymierza, nie oŚAćiad-. roozone. J e s t  nadzieja, że Japon ia  przyjdzie
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do przekonania , iż je s t pożądanem  dyskusyę  widzieć. Gdy upragniona ta  chwila nadejdzie, wó- 
nad  tym i punktam i odłożyć na  czas po  wojnie. wczas nie omieszkamy o tern zawiadomić wszyst- 
Chińskie kon trpropozycye, odrzucone przez kich naszych czytelników.
Japonię, po legały  na  w ypełnieniu rzekom ego 
przyrzeczenia Japon ii co do oddania C zingtau 
Chinom i przyw rócenia s ta tu s  quo w  S zantung  
przez w ycofanie w ojsk, k tó re  tę  prow incyę ob­
sadziły  lub też pilnuj;), tam kolei.

Jap o ń scy  delegaci napierali na  to , żeby Chi­
ny uznały  uprzyw ilejow ane stanow isko  Jap o ­
nii w  południow ej M andżuryi i we wschodniej 
i  środkow ej Mongolii. C hińczycy oświadczyli, 
że Jap o n ia  zdąża im do zagarn ięcia  w ładzy i 
podnieśli, że uznai e p retensy j japońskich  rów ­
nałoby  się o tw arci tych obszarów dla handlu 
i  przem ysłu  w szystk ich  m ocarstw  tra k ta to ­
w ych.

Zemsch SyiiGiiiltw ® SoHf
J a k  donoszą dzienniki bułgarskie, tudzież ko- 

respondencye z Sofii, dotychczasow ego w yni 
ku  śledztw a, w drożonego w spraw ie zam achu 
w  sali K asyna  m iejskiego w Sofii, w ładze za­
chow ują ścisłą tajem nicę. Mimo to , wedle po­
wszechnego m niem ania, nie u lega wątpliwości, 
że zamach by! zwrócony przeciwko ręinistrom 
bułgasakim i ty lko dzięki przypadkow i prezy­
den t gubinetu  R adosław ów  i jego koledzy uszli 
śmierci.

W iadom em  jest, że zamach m iał n astępu jący  
przebieg;

Zabaw ę urządziły  wyższe sfery tow arzystw a 
stolicy bułgarskiej, zapraszając na nią dw ór i 
m inistrów. Dwór uspraw iedliw ił swoją nieobec­
ność, przybyli zaś m inistrow ie z Radosławowem  
na czele. N ieobecnym i byli jedynie m inister ko­
lei A postołow  i m inister handlu Bakalów , k tó ­
rzy  w  spraw ach  służbowych w yjechali do Kii- 
stendżilu.

M inistrowie zasiedli na  estradzie i znajdow ali 
się w  sali mniej w ięcej od godziny, gdy  około 
godz. 11 y2 w nocy R adosław ów  został we­
zw any do m in isterstw a spraw  zagranicznych, 
dokąd  p rzyby ły  w ażne telegram y z zagranicy. 
Także inni m inistrow ie opuścili w krótce salę.

Po chwili nastąpi! gw ałtow ny wybuch w miej­
scu, gdzie przebywali ministrowie. Ci, k tó rzy  
nie stracili przytom ności um ysłu, na tychm iast 
przekonali się, że by ł to  zam ach na  m inistrów . 
M ałżonka generała  Rączo P etrow a, kob ieta  od­
ważna, pospieszyła na m iejsce w ybuchu, uspo­
koiła przelękłą publiczność i zajęła się ciężko 
rannym  nadporucznikiem  gw ardy i Bojadiewem . 
.Goście uspokoili się rychło  i opuścili sa lę  po 
opatrzeniu rannych.

Śmierć sku tk iem  w ybuchu poniosły  początko­
wo dwie osoby: có rka  m in istra  w ojny F iczew a 
t żc 'a  deputow anego Bagarow a. N astępnie u- 
marł znany m alarz Milew i córka pułkow nika 
sztabu generalnego Christów. Liczba rannych  
wynosi 30, m iędzy k tó rym i znajdu ją  się: depu­
tow any B agarow , żona i siostra p rezyden ta  g a ­
binetu R adosław ow a, tudzież K unew , red ak to r 

organu stam bułow ców .
9  p e  szczegóły śledztw a d o s ta ły  się do w ia­

domości publicznej, stw ierdzono, że spraw cy 
E&machu um ieścili m aszynę p iekielną w  piwni- 
cy  gm achu K asyna  i to pod m iejscem , na  k tó- 
rem znajdow ała się es trad a  dla m inistrów.

D otąd  uw ięziono k ilk ase t osób. Poszlaki 
w skazują, że zam ach w ykonali Serbowie prze­
ciw  gabinetow i R adosław ow a.

Budapeszt, 1 marca.
»Pester Lloyd« donosi z Sofii: Z nany zam ach 

w  Sofii doprow adził w łaśnie do sensacyjnego e- 
pilogu. D zienniki poranne og łaszają  za zezwole­
niem cenzury następu jące  doniesienie: •

 ̂ P rezy d en t m inistrów  R a  d o s 1 a w o w  zjaw ił 
eię w  tow arzystw ie tu tejszego  p re fek ta  policyi 
M a u r o d i e w a ,  następn ie  k om endan ta  m ia­
sta i przedstaw iciela  p ro k u ra to ry i państw a 
w  gm achu policyi bezpieczeństw a. K ancelarya 
generalnego inspektora policyi bezpieczeństwa, 
Stoiłowa, została urzędo-wnie opieczętowana. 
In sp ek to r generalny  Stoiłow , jako też  k ilku  ko ­
m isarzy policyi zostało  zawieszonych w  czyn­
nościach urzędowych i uwięzionych. T en  nie­
spodziew any ob ró t rzeczy w yw ołał tu  po­
w szechne niesłychane w rażenie. .

Ceism uregulowania nakładu pre- 
slmy o wcześniejsze nadesłanie pre­
numeraty.

Administracya „N. Reformy".

k r o n i k a .-'**
K raków , 1 m arca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poi. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. prof. dra 
Stanisława Ponikły odbędzie się dzisiaj o godz. 10 
rano w kościele 0 .0 . Kapucynów.

O powrót do Krakowa. Redakcya naszego pisma 
otrzymuje w dalszym ciągu z różnych stron mo­
narchii listy od krakowskich uchodźców z zapy-

miami, czy i w jaki sposób można powrócić do 
Krakowa. Na wszystkie te zapytania odpowia­
damy raz jeszcze sumarycznie, iż powrót do twier­
dzy krakowskiej obecnie jest wogóle jeszcze za­
broniony, nikomu jeszcze powracać na stałe nie 
wolno i komisaryat dla spraw cywilnych przy c. 
i k. Komendzie twierdzy, otrzymujący stosy po­
dań o przepustki, podania te przeważnie załatwia 
odmownie, ly lko  w wyjątkowych wypadkach ze­
zwala Komenda twierdzy na krótki, ściśle okre­
ślony pobyt, ale, jak powtarzamy, w wypadkach 
Ważnych, wyjątkowych.

Podania o przepustki (legitymacye) na chwilo­
wy przyjazd należy wnosić do c. i k. Komendy 
twierdzy (^Idział dla spraw cywilnych, Poselska 
1. 10), a aolączeniem fotografii petenta, zaopatrzo­
nej potwierdzeniem tożsamości osoby przez dyrek- 
cyę pcffeyi lub też starostwo. Fotografia taka 
ma być zaopatrzona stemplem za 2 korony. Po­
dania wnosić można w języ k u  polskim. W poda­
niu należy podać powód chwilowego przyjazdu. 
Podania same wolne są od stempla.

Rozumiemy wszyscy tęsknotę naszych uchodź­
ców za Krakowem, rozumiemy ich położenie, ich 
smutek i chęć powrotu do Krakowa. Niestety, na 
'a rie  jeszcze miasto nie jest otwarte dla powrotu, 
a kiedy będzie można wracać, tego nie można prze-

Wpisy na bezpłatny kurs buchaheryi kupieckiej
dla uczenie, które przed wojną uczęszczały do I-ej 
szkoły handl. uzup. lub przemysłowej uzup., odbę­
dą się we środę dn. 3 b. m. o godz. 'A 11 do 1 
w budynku szkoły im. Jachowicza przy placu Du­
cha (obok teatru w Krakowie). W miarę wol­
nych miejsc mogą korzystać z kursu także zajęte 
w handlach kasyerki.

Buchalteryę pojedynczą i podwójną wykładać 
będzie p. Kazim. Zimowski, naucz. I szkoły handl. 
żeńsk. uzup., a rachunków kupieckich będzie uczył 
p. Wl. Machalski, naucz, szkoły wydz.

Zamach samobójczy. Wczoraj rano usiłował o- 
debrać sobie życie wojskowy woźnica, 4-1-letni Ja- 
kób Bokal, rodem z Magierowa, na placu przy 
miejskiej rzeźni na Grzegórzkach. Wiszącego spo­
strzegli żołnierze i przcięli rzemień, przy pomocy 
którego chciał sic Bokał powiesić. Okazało się, 
że desperat zdradzał objawy choroby umysłowej. 
Na razie przewieziono go do aresztów policyjnych 
pod telegrafem.

Dziecko przejechane samochodem. Wczoraj po 
południu najechał samochód wojskowy przy gma­
chu głównej poczty na przechodzącą ulicą 9-letnią 
dziewczynkę, Irenę Waktorównę, córkę ślusarza z 
Podgórza. Biedna dziewczyna upadła na bruk i 
doznała licznych kontuzyj, a co gorsza, wstrząsu 
mózgu. Wezwano natychmiast lekarza pogotowia 
ratunkowego, który ofiarę wypadku zaopatrzył i 
odwiózł do szpitala św. Łazarza na oddział chi­
rurgiczny.

Pomoc dla Kielc. Jak  donosi »Kuryer Poznań­
ski* za pismami warszawskiemi, dia miasta Kielc 
władze rosyjskie wyasygnowały z kasy rządowej 
160.000 rubli.

Choroby zakaźne w Austryi. Ostatni numer »Das 
osterreichische Sanitiitswesen* z dnia 17 i 18 b. m., 
organ e. k. najwyższej Rady zdrowia, wydawa­
ny przez departament sanitarny ministerstwa spraw' 
wewnętrznych, podaje następującą statystykę cho­
rób zakaźnych wr Austiyi. Od 31 stycznia do 6 
lutego b. r. zaszjy w Austryi i na Węgrzech 
424 wypadki tyfusu plamistego, z tego w obozie 
jeńców rosyjskich w Thalerhof-Kalsdorf 232, od 
7 do 13 b. m. zaszło 346 wypadków, z togo 228 
w Thalerhof-Kalsdorf koło Gracu, 1 wypadek w 
Gromcu w pow. chrzanowskim, 1 w Tarnawie w 
pow. wadowickim.

Od 31 stycznia do 6 b. m. zaszło w Austryi i na 
Węgrzech 12 wypadków cholery azyatycldej, z 
tego w Borzęcinie 5, Brzesku 4, od 7 do 13 b. m. 
zaszło 2 wypadki cholery azyatyckiej.

W Wiedniu zaszło od 31 stycznia do 6 lutego 
b. r. 97 wypadków ospy.

Użycie jeńców do regulacyi rzek. Do najwięk­
szej roboty melioracyjnej, jaka się obecnie wy­
konuje w Niemczech, mianowicie regulacya rzeki 
Leby na Pomorzu i osuszenie wielkiego jeziora, 
przez które ona przepływa, użyto 3.000 jeńców 
rosyjskich, rozmieszczonych w dwóch obozach ba­
rakowych nad jeziorem. Idzie tu o zamienienie 
6.832 hektarów' bądźto zawodnionej, bądź nieuży-

Poniedziałck , 1 m arca  1915.

tecznej ziemi na żyzne łąki. Usiłowania, by ba- z K r a k o w a  p o c i ą g i :  1) p o s p i e s z n y  o
gna Leby udostępnić dla uprawy rolniczej, sięgają godzinie 6.14 rano (do Wiednia przybywa o go- 
jeszcze czasów Fryderyka Wielkiego. Przed woj- dżinie 6.46 po południu), 2) o s o b o w y  o godz. 
ną zajmowało się temi robotami 300 robotników 6.50 rano (do Wiednia przybywa o godz 7 03 ra" 
niemieckich i zagranicznych. " no), 3) p o s p i e s z n y  o godz. 6.40 wieczorem

Francuskie fantazye 'pokojowe. Jak  donosi »Vos- (Jo Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano), 4) o s o -  
sische Zeitung« z Amsterdamu, były francuski mi- b o w y o godz. 7.38 wieazorem (do Wiednia przy-

pociągi o 6.14 rano i 6.40 wieczorem.

nister pracy Guyot mówił w Londynie o warun­
kach pokojowych. Podobnie, jak w r. 1814, kiedy 
alianci nie chcieli rokowań prowadzić, zanim wy­
dany zostanie Napoleon, tak  samo i teraz nie bę­
dzie się rokować z Hohenzollernami. Jest to wa­
runek pierwszy. Następnie trzeba silnie obciąć 
królestwo pruskie. Kraje reńskie oraz Westfalia 
muszą być zamienione w państwa autonomczne, 
aneksya pruska z 1866 zniweczona. Francya o- 
trzymać musi napowrót Alzacyę i Lotaryngię. Zre­
sztą nie zachodzi potrzeba żadnych zmian w Eu­
ropie. Także Belgia nie powinna dostać zdoby­
czy terytoryalnej. Kanał kiloński musi być u- 
międzynarodowiony. Dałej należy założyć króle­
stwo polskie; przeciw temu nikt nie może staw iać ; 
zarzutów, ponieważ Rosya otrzyma przecież Kon­
stantynopol. Niemieckie kolonie rozdzielić nale­
ży między Francyę, Anglię i Japonię. Żadne z 
państw neutralnych nie powinno być dopuszczone 
do współudziału w rokowaniach. i

Tylko tyle! •
Straty Francuzów i Belgijczyków. Berlińska 

»Krcuzzeitung« donosi: Świeżo wydane wykazy (
urzędowe stra t armii francuskiej i belgijskiej z a -1 
wierają: 250.000 zabitych, 300.000 ciężko rannych,
400.000 lekko rannych, z których większość wró­
ciła już na front, wreszcie 300.000 zaginionych i 
jeńców.

Ciekawy komentarz. Znane niemieckie wyda­
wnictwo ^Biblioteka Reclama« dostarcza żołnie­
rzom niemieckim mnóstwo swoich tanich książe­
czek do rowów strzeleckich i do obozu. F irm a '
Reclama postarała się zestawić na podstawie z a - , 
mówień doraźną statystykę lektury żołnierzy n ie -! 
mieckich na wojnie. Okazało się między innem i,1 
że najwięcej bywają czytane powieści, a z powie- 
ściopisarzy Dickens, a  więc
Ztg.« szuka wyjaśnienia tego cmwnegu z ju v ™ , respondenz A ustria"  ze s tro n y  au to ry ta ty w n e j, 
że na czele pisarzy, pożądanych pizez zonnerzy w mjujSfendw je ośw iaty  niem a m ow y o za-

Mgtdes*ane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Ja r. Swiszcsowski, nadporucznik , L st. Baon 

117, F eldpost 162, prosi o podanie m iejsca po­
b y tu  lub jak iejko lw iek  wiadom ości o Paulinie 
i Zofii Morawskich z T arnow a i o W andzie z

bywa o godz. 7. 56 wieczorem, 5) p o s p i e s z n y  
o godz. 7.56 wieczorem (do Wiednia przybywa o
godz. 9.07 rano), 6) p o s p i e s z n y  o godz. 10.15 1 i«urawsi«CH z ^ ia rn o w a  i 
przed południem (do Wiednia przybywa o godz ! ^ oraw3Eicli Malawsklej z D rohobycza.
10.45 w nocy). i P . Geisheimera, asy s ten ta  kol. z R adym na,

D o  B i a d o l i n  odjeżdża pociąg osobowy o | ProszQ 0 podanie adresu . K. Ciećkiewicz, nad- 
godz. 11.48 przed południem. | porucznik  oddziału autom . P o cz ta  połow a L. 74.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi oso- j Poszukuję  b ra ta  Eugeniusza Ignacego Lewi- 
bowe (połączenie do Zakopanego) o godz. 8.36 ra-jckiego, k tó ry  przy  końcu  sierpnia 1914 w stą- 
no i 9.48 wieczorem. j pił do Legionu w schodniego, oraz sio stry  Fili-

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobo-, piny Lewickiej z D unajow a obok Przem yślan, 
wy o godz. 9.17 rano. ! O łaskaw ą wiadom ość proszę pod adresem :

D o  M i e c h o w a  przez Trzebinię odjeżdżają. Wanda Rosadziiiska, Bludowice (Blauendorf)

Repertoar teatru miejskiego im, 
w Krakowie.

W poniedziałek 1 marca: „Robert 
operetka w 5 aktach Anczyca.

We wtorek: „Trójporozumienie", komećl 
gla i Dórmana.

We środę: „Sulkowski" — „Opieka wojskowa".

Słowackiego

i Bertrand", 

En-

Telefoniczne l teissrsficzne
«>Bdonioftl c. Ł  Biura tasp.

z dnia 1 marca.

W iedeń. W spólny m inister finansów  w rócił 
w czoraj przed południem  z Bośni

Normalny rok szkolny.
W iedeń. W obec doniesień, jak o b y  w kołach  

. , zarządu  ośw iaty  istn ia ł zam iar zakończyć rok  
Anglik. »Rolmsc 3 szkolny z końcem  m aja, dow iaduje się „Cor- 
dziwnego zjawiska, rppnond

1, poczta  N ovy Jiczin , Morawy. 1821

O tw arty  od 8 m arca 
•S. ISarchsl’®L e m

! .: ry a  u s try a  : I I © l e l  L O V r a n a  
ka Adrya W za Dom prowadzony w sposób 
c s . ia tn c i  Quar pierwszorzędny, n o w o c z e s n y  
nero. Zdała od komfort niema przym usu do 

zgiełka wojen. pensyi.
Mimo teraźniejszej powszechnej drożyzny ctny 

nie podwyższone 1819 1 2 
Prospekty  i plan pokoi na żądanie.

niemieckich, kroczy autor wrogiego narodu. U- 
patruje to wyjaśnienie w interesującej fabule po­
wieści Dickensa, w którą »także człowiek mniej 
literacko wykształcony może się wczytać z upo­
dobaniem*, dalej wielkiej ilości trafnie podchwy­
conych i narysowanych charakterów, w humorze 
dickensowskim i w jego patosie etycznym, a w 
końcu w tern, że »Dickens nie był ślepym na te 
błędy swoich ziomków, które dziś z taką  nagą 
brzydotą się odslaniają«. »We wszystkich jego 
powieściach — zauważa »K61nische Ztg.« — wy­
stępują obłudnicy i faryzeusze, którzy swój niski 
egoizm, swoją zazdrość i nienawiść ukryw ają pod 
zamaskowaną frazeologią; klasycznym przykładem 
na to jest pobożny łajdak Pecksniff w »Mariinie 
Chuzzlewitt*.

Rozkład ruchu pociągów w Krakowie jest obec­
nie następujący: D o  W i e d n i a  w y j e ż d ż a j ą

m iarze w cześniejszego zam knięcia szkół, niż w 
norm alnym  corocznym  term inie.

„Dacya".
Berlin. „B erliner Z tg  am  M ittag" dow iaduje 

się z A m sterdam u, że francusk i k rążow nik  za­
trzym ał „D acyę“ w kana le  i kaza ł jej jechać 
z sobą do B rest.

'W y b u ch  w kopalni.
Lyon. „L e N ouvelliste“ donosi z B etim ne: 

25 b. m. w nocy  zdarzy ła  się w kopalniach w 
w  B ruay  silna eksplozya. J a k  się zdaje, sk ład  
m ateryałów  w ybuchow ych kopaln i w yleciał w 
pow ietrze. E ksplozyę słychać było w obrębie 
40 km . E ksp lozya p o w sta ła  rzekom o w sku tek  
n ieostrożności dozorcy. D otychczas w ydobyto  
dw a trupy , lecz podobno liczba ofiar je s t w ięk­
sza.

Zakład dentystyczny

ftiblnfep S iis a ili
je s t o tw a rty  codziennie od godz. 9— 12 przed 
południem  i od 2— 5 po południu , ulica S ta ro ­

w iślna 1. 16. 1846-2

M ą k a
fiszen iia  •starego typu

do nabycia:
ulica św. Gertrudy 29 A., parter, na prawo.

Godz. urz. od 10— 12 p rzed  południem  i od 
3— 5 po południu. 1852-2

Z a k f e d  c e i t t - ?  s t y c z n y  

M. :F IS C H E R A ~
b ra k ó w , A ndrzeja  P o to ck ieg o ,2 ,1 «>.,
je s t o tw arty  i przyjm uje od godz. 8— 12 i 2— 6

Odpowiedzialny redaktor:

Mi&knS Eom s^ński.
n

W ydawca:

Endsl! Osman.

Krakowiet 1 ,
- '1 r

WykOHIsi® tfSZe boty w zakres
drukarstwa wchodzące.

d r a k a m i  L i te ra c k ie i  w  K ra k o w ie , uL  J a g ie llo ń s k a  1 0 . Rządea drukarni L . Iv. Górski.


